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Kraków 3 lip ca.
Groźne powstanie w strząsa podstawę po­

tęgi angielskiej, tndyami Wschodniemi. Nie 
będziemy się tu dowodzić iż największem 
źród' m s ił W . Brytanii jest piękny Hin- 
dost? , ani rozszerzać się jak wielki wpływ 
na zystkie sprawy świata daje posiada­
nie tych * bogatych krajów. T ę polityczny 
prawdę znali wielcy mężowie stanu, a ka­
żdy ję  z łatw ościę uzna wspomniawszy je ­
dynie na ogromny ludność (1 5 0  milionów), 
rozległość (równy trzeciej części Europy), 
położenie i bogactwa tej najpiękniejszej i 
najżyzniejszej pod niebem krainy.

Lecz ta podstawa potęgi angielskiej spo­
czywa na wulkanie. Przekonani sy o tem 
wszvscy śledzycy pilnie koleje i losy naro­
dowi wyciygajycy styd prawdy historyczne, 
& przekonanie ich powzięte a priori zatw ier- 
óstajy ludzie znajycy dobrze z doświadcze­
ni?. stosunki miejscowe i stan wewnętrzny 
Hindostanu. Rzeczywiście nikt ze świado­
mych początku i natury angielskiego pań­
stwa w Indyach, nie powinien się dziwić, 
i i  p?.d jego posadę zgromadziły się m ate- 
fyani palne i powstał wulkan; owszem, je ­
dynie poznanie cierpliwości indyjskiej tłum a­
czy nam dla czego wulkan dotychczas nie 
wybuchł. Kompania kupiecka zagarnęw szy 
zwolna użyciem wszelkich środków rozległe 
krainy zamieszkałe przez spokojnych, cier­
pliwych, rezygnacyjnych Indyan,—  w zarzę-

z obcych krajów, nie majęcej przeto głębo­
kich w Hindostanie korzeni i s iły , łatwo tłu -  
mionemi były. T ę  cierpliwościę Indyan ol­
śniony lord C live, jeden z jeneralnych gu­
bernatorów Indyj, pow zięł przed kilkudzie­
sięciu laty m yśl, która długo korzystnę o- 
kazyw ała się dla Anglików, lecz w następ­
stwach swoich może być dla nich zgubnę i 
wywrócić potęgę brytańskę w Indostanie — 
myśl utworzenia wojska z krajowców dla 
utrzymania w posłuszeństwie reszty ludności 
i na obronę panowania angielskiego. T a  ar­
mia angielska z miejscowej ludności złożo­
na, w zrastała cięgle, i dzisiaj stoi pod bro­
nię 2 0 0 ,0 0 0  Indyan którzy maję trzymać 
w posłuszeństwie 100  milionów swoich 
współziomków.

Armia ta krajowców, nazwana półkami 
S ipajów , b y ła  przez długi c«as powolnem 
narzędziem w rękach kompanii indyjskiej, 
a drobne niespokojności w półkach Sipajów 
pow stajęce, by ły  raczej objawami chwilo­
wej niesubórdynacyi które się w każdej a r­
mii zdarzaję. Lecz w zrastajęea, prawie 
w miarę rozszerzenia się posiadłości kom­
panii angielskiej, niedola Indyan, zużyła 
w końcu w ytrw ałę cierpliwość indyjsky, a 
palęce jarzmo ucisku dopiekło i zbudziło 
z obumarłości kontemplacyjne ludy Indosta- 
nu i w yw ołało w ich duszy energię uśpio- 
nę. Z resztę sam coraz rozleglejszy ogrom 
podbitej ludności, zwiększa podziemny ogień

dzie^ tych krajów m iała i ma dotychczas!i szersze powstaniom daje rozmiary. P rze-
.  • _  • _ ________ ‘  L  ____________ I n  s i r * !  I r t A H V i r  rw  A r m i ina celu jedynie cięgnienie z nich coraz wię­

kszych zysków i korzyści, niedbajęc na lo­
sy i coraz wzrastajycy niedolę stu miliono­
wego ludu. To postępowanie Anglików w ln -  
dyach okrywało W . Brytanię hańbę w o - 
czacb Europy, w y w o ły w a ło  ru m ien iec  wsty­
du na lica wszystkich Anglików, daw ało 
r • ieprzyjaciołom dzielnę broń i powód do 

szyderstw  z wolnomyślnej Anglii, a powo­
dowało nawet wielu angielskich mówców i 
polityków do czynienia gorzkich wyrzutów 
* mędrych przestróg swoich spółziomkom.

Gierpliwy nad wszelki wyraz Indyanin zno­
sił długo w milczeniu, jakby obumarły, ja ­
rzmo i ucisk które go gniotły, a cierpliwość 
lę w zm agała w nim rezygnacyjna jego re - 
1‘gia. Mniśj cierpliwa i mniej obumarła lu­
dność machometańska, która naszła  do In - 
dostanu w chwili podbicia go przez Mongo­
łów, rw ała  się częściej do broni; lecz po- 

__

powiędnie ludzi, którzy z utworzenia armii 
indyjskiej z krajowców przewidywali zgu­
bne i g rc ia e  dla Anglików n as tęp stw a ,— 
niesprawdzajęce się długo, poczęły się zisz­
czać. W  pułkach Sipajów pojawiały się coraz 
groźniejsze niespokojności. W reszcie w c ię - 
gu maja b. r. wybuchło w tej armii, maję­
cej utrzymywać jarzmo nad swemi w spół­
ziomkami, wielkie powstanie, rozcięgło się 
ono na wszystkie załogi wielkich miast ca­
łego  wielkorzędztwa bengalskiego a nawet 
Pendżabu; do zbuntowanych pułków przy- 
łę czy ła  się ludność tak bramańskiego jak 
muzułmańskiego w yznania— i dzisiaj pożar 
buntu rozszerzył się w całej stu milowój 
dolinie G angesu, będęcej sercem Indostanu 
ma główne ognisko w starej stolicy indyj­
skiej D elhi, dochodzi w jednę stronę do 
brzegów Indusu a w drugę do granic nie­
podległego państwa Nepalu i ogarnia zie-

wstania tój machometańskiej ludności, naszłej | mie zam ieszkałe przez 3 0  milionów ludzi.

S /c z e g ó ły  tego powstania podamy pod w ła­
ściwym oddziałem wiadomości; tu tylko chce­
my skreślić w ogóle jego powody, rozmiary 

możebne następstwa.
Lekceważenie przez władze-wojskowe prze­

pisów religii bramańskiej, którę wyznaję żo ł­
nierze , i odwiecznych ich zwyczajów, miało 
być ostatnim powodem powstania, a  raczćj 
iskrę która rzuciła ogień w stos materyałów 
palnych wiekami nagromadzonych. Lecz nawet 
i ten ostatni powód powstania, lekceważenie 
przepisów religijnych i zwyczaju podbitych na­
rodów, choć w drobnostkach objawiane, nie 
jest tak błachym, jak  go wielu chce uważać; 
zresztę wielkość pożaru nie zaw isła od wiel­
kości iskry, która pada na stos palnych istot, 
ale od wielkości tego stosu. Nakoniec rozsze­
rzenie się powstania i wśród machometań- 
skiej ludności, ogłoszenie przez powstańców 
w ładcę Indyj potomka W ielkiego M ogoła, 
którego machometanie indyjscy za swego 
prawego naczelnika uznaję , okazuje, że po­
wstanie to miało inne także powody.

Szczęściem dla Anglii, że pożar ten z da­
wna przygotowujęcy s ię , wybuchł już po 
skończeniu wojny wschodniej a  nawet po u - 
kończeniu, lubo w edług nas niestanowczem, 
krótkićj kampanii perskiej. Zaw sze jednak 
utrudni on Anglikom dopilnowanie wyko­
nania przez Persów warunków traktatu; 
gdyż Anglia będzie może musiała ścięgnęć 
wcześniej swój korpus wyprawowy z w y­
brzeży perskich, nie czekajęc dopóki szach 
wypełni uciężliwy dla niego warunek i woj­
ska swe z Heratu wycofa. Również nie na 
rękę dla Anglii jest prowadrenio wojny z 
Chinami w obec tego groźnego powstania 
w Indyach.

Co się tycze samego powstania: czy ouo 
będzie tylko groźnę objawę usposobienia stu 
milionowej ludności Hindostanu i wywrze po­
średnio szkodliwy wpływ na ościenne pań­
stwa i na sprawy angielskie w A zyi, czy 
też samo przez się bezpośrednio grożnem 
okaże się: trudno teraz powiedzieć. Któż 
bowiem dziś przewidzieć może, czy powsta­
nie znajdzie dzielnego w odza, jacy nieraz 
zdziwiali W schód i podbijali; któż może o-
sędzić jaki stopień porozumienia istnieje mię­
dzy rodzimemi Indyanami a mieszkajęcę 
wśród nich ludnościę machometańskę która 
się niegdyś do Hindostanu w darła i dotęd 
za panów tego kraju się uw aża; czy nako­
niec sprawę powstańców pochwyci który z

niepodległych w ładców Indyj, da powstaniu 
podporę i sta ły  punkt do organizacyi. Szczę­
ściem dla Anglików, iż zm arł niedawno 
w ładzca udzielnego państwa machometań- 
sko-indyjskiego w Bekanie, posiadajęcy li­
czne i wyćwiczone wojska; a  równie szczę- 
śliwem zrzędzeniem drugie niepodległe pań­
stw o, Nepal, rozcięgajęcy się po północnej 
stronie prowincyj przez powstanie zajętych, 
zostaje pod w ładzę nieudolnych księięt.

Przerażona A nglia chwyta energiczne 
środki dla stłumienia buntu w Indyach. Sam  
wielkorzędca Indyj lord Canning idzie na 
czele pułków angielskich przeciw ognisku 
powstania, Delhom. C zęść korpusu wyprawo- 
wego, która w róciła do Bombaj z wybrze­
ży perskich, ma być szybko przewiezionę 
do Kalkuty, a  stamtęd ruszyć na teatr po­
w stania; nakoniec zamierzaję wzmocnić 
pospiesznie armię angielskę w Indyach kil­
kunastu pułkami posłanemi z Europy, i zwró­
cić do Bengalu kilka pułków będęcych już 
w drodze do Chin. Dzienniki angielskie, a 
na czele T im e s , wzywaję rzęd do energi­
cznego działania w celu stłumienia i ukara­
nia buntu i do okazania Indyanom potęgi an­
gielskiej w całej grozie i wielkości.

Cokolwiekbędź, c zy  A nglia prędzej czy 
wolniej stłum i to powstanie, smutne ono za­
w sze przyniesie dla W . Brytanii skutki. 
Strumienie krwi indyjskiej, któremi ten po­
żar gasić b ędę , otrzeźwię i rozbudzę je ­
szcze silniej ludność Hindostanu, a  nieprze- 
rażę je j bynajmniej, gdyż przestrach nie wiele 
dzia ła  na rezygnacyjnego Indyanina. Nadto 
powstanie to okaże, jak  niepewny i niestały 
jest podstawa potęgi angielskiej w A zyi, 
przeciwko której występuje tam coraz gro­
źniej silny współzaw odnik, R osya.— Z resztę  
prócz powstania indyjskiego, zagraża pano­
waniu Anglii w Indyach straszniejszy może 
nieprzyjaciel: a  jest nim coraz liczniejsze 
plemie m etysów pow stałe z  pomięszania się 
krwi angielskiej z indyjskę, które to plemie 
powtórzyć może w tej wielkiej kolonii an­
gielskiej historyę Stanów Zjednoczonych a -  
m erykańskich, i na wzór tychże założyć 
nowe niepodległe państwo.

Dziesięty list z W arszaw y  o wystawie 
współpracownika naszego :

W arszawa 27 czerwca.
Oprócz wymienionych ogólnie przedmiotów wy­

stawy w poprzednich listach moich, znajdują się je ­
szcze w dolnych salach pałacu namiestnikowskiego,

ć  u t e m c k o  - i r n s n c m

S Z C Z A W N IC A  
pod względem lekarskim*

Człowiek troskliwy o pielęgnowanie i utrzymanie zdro­
wia, o zachowanie i ocalenie życic, odwiecznie się zaj­
mował wyszukiwaniem sposobów ku temu celowi skie­
rowanych. Szukając na różnćj drodze ratunku dla zdro­
wia siłą czasu, pracą, lub nieprzyjaznym zbiegiem oko­
liczności nadwątlonego, zaszedł nakoniec aż do wnę­
trzności matki wszystkich, ziemi, która karmiąc go i 
okrywając nastręczyła mu oraz zaradcze środki wobec 
licznego szeregu cierpień i dolegliwości. I nasze Pod. 
górze karpackie bogate pomiędzy innymi skarbami zie­
mi w wody uzdrawiające lekarskie, zwraca obecnie na 
a H»ie pilniąjszą uwagę uczonych badaczy. I ™®czy- 
wiscie przedmiot ten przez długi czas odłogiem lezący, 
na nowo poruszony, uczyni wielką przysługę ziomkom, 
którzy zamiast szukać pod óbcćm niebem pomocy 
w nadweręionem zdrowiu, tu ją  na ziemi rjciyśtej, 
uposażonej uroczemi okolicami, otoczonej nedtr orze- 
iwiającćm powietrzem, znaL’;ć mogą. Z tego powodu 
wspominamy jeszcze pobieinie o rozbiorze chemicznym 
Wedy szczawnickićj, mianowicie zdroju Waleryi i Szy­
mona w roku bieżącym umiejętnie dokonanym przez 
znanego chemika p- Adolfa Aleksandrowidza magistra 
fermacyi i właściciela atpeki pod Złotą głową w Kra­
kowie. Z dokładnego tego rozbioru przekonać się mo­
kną, ż« zdroje te odznaoząją się swojemi własnością

mi chemicznemi i szczęśliwą mieszaniną ciał w ich 
skład wchodzących. Posiadając znaczną ilość chlorku 
sodu, węglanu sody, brom i jod, zajmują bezsprzecznie 
znamienite miejsce między tego rodząju wodami. Gdy­
by nawet nie miano względu na jod i brom, dwa naj­
główniejsze ciała lekarskie, nie mośnaby nie przyznać 
Szczawom tym, należącym przez swoje części składo­
we do wód słono-alkalicznych, szczególnćj siły uzdra­
wiającej. Tćm więcćj zaś, źe przez większą ilość po­
łączeń jodowych i bromowych muszą zbawienniejsze na 

rganizm ludzki wywierać działania.
Zalecają się przeto w chorobach biorących swój po­

czątek z chorobliwego układu gruczołowego, naczyn 
limfatycinych, błon śluzowych itp.; * w szczególności 
w zlewaniu się głowy i twarzy, w sluzotokach nosa 
i uszów, w zadawnionych zapaleniach oczów zołzo­
wych, w chorobliwćm powiększaniu się migdałkow po 
poprzednich zapaleniach lub w skutek usposobienia 
skrofulicznego w rozpędzeniu ciała, wolalirofatycznego 
i skrofulicznego (struma), w zastarzałych i zaniedba­
nych cierpieniach piersiowych, którym towarzyszy zna- 
czne wydzielanie się śluzu, kaszel, ńP-» w trudnćm 
oddychaniu, spowodowanćm obrzękniemem lub stwar­
dnieniem gruczoików osktzelonych, w gruźlicy (Tuber­
culosis), w zastoinach żyły bramnćj i naczyn krwawico­
wych (Haemorrhoides), w długociągłyc“ zamuleniach 
żołądka i jelit, a ztąd w złćm trawieniu i utracie chęci 
do pokarmów, w zatwardzeniach wątroby, śledziony, 
gruczołów brzusznych osobliwie u dzieci (Atrophia in­
fantilis), w wadliwćm wydzielaniu się śółci i kamie­
niach żółciowych, w nieprawidłowćm wyrabianiu się 
soków i ich ostrości, przez co powstąją rozliczne cier­

pienia, jako to: choroba dnawa (Arthrisis), i w. i., 
w słabościach dróg moczowych, szczególnićj zaś w nie­
życie pęcherza moczowego, w hemoroidach pechęrzo- 
wych, w chorobie kamienia moczowego, w wielu wy­
rzutach skórnych przewłocznych lub wrzodach, w zmię­
kczeniu kości wynikającćm z złego i niedostatecznego 
odżywiania układu kostnego np. w krzywicy (choroba 
angielska), dalej w przeciągłych chorobach nerwowych, 
osobliwie w zadumie, hypohondryi, pochodzących z przy­
czyn materyalnych, nakoniec w chorobach kobiet itd.

0  użyteczności wód szczawnickich tak dawni jak i 
późniejsi lekarze doświadczeniem, sposobnością zbada­
nia ich bliićj, i przekonaniem o niewątpliwćj ich sile 
leczącćj wsparci, wyrzekli już nie raz swoje zdanie, przy­
noszące chlubę tćj krainie, że z łona swój ziemi wy­
doje zdroje rozlewające błogie swe skutki na ród 
ludzki. Dr. W.

W iadom ości naukow e.
Znany wydawca Biblioteki Poltkiłj drukując^ 

teraz w Przemyślu, p. Kazimierz Turowski, bawu nie­
jaki czas w Krakowie i w Wiedniu w celu Poszuki­
wań dziel rzadkich, które stara się gromadzie dla dal­
szego prowadzenia swego użytecznego wydawnictwa, 
niemnićj w celu porozumienia się z uczonymi tychże 
miast, aby zapewnie sobie niejedną czynną pomoc 
w tćm przedsięwzięciu wymagając®® zespolenia tylu 
różnorodnych sił umysłowych. Dowiadujamy się, iż u- 
siłowania jego niepozostały bez skutku, oprócz bowiem 
przychylnej pomocy w naukowych pracach, zyskać miał

wiele cennych rzadkości bibliograficznych, a nawet rę­
kopiśmiennych. Przedsiębiorstwo pan# Turowskiego, 
nie będzie się jednak ograniczać na samych przedru­
kach, zamierza bowiem wydawać dzieła juz ułatwiają­
ce przystęp do rozmaitych gałęzi nauk, już niezbędne 
do podręcznego użycia, j/ikiemi są kompendya i encyklo­
pedyczne słowniki. — Żeby już nic innego, jak wyda­
nie słownika biograficznego polskiego, byłoby nieocenio­
ną przysługą dla piśmiennictwa W ten spoiób słowni­
kowy dałaby się ułożyć i jeografla nasza, i historya 
naturalna, co niezmiernie upowszechnia naukę. — Wiel­
ce także pożądanemi byłyby traktaty popularne o archi­
tekturze, sztukach pięknych, rozmaitych rzemiosłach, 
1 teraturze krajowćj —. handlu, ekonomii poi tycznćj — 
statysty®® itp. Traktaty takie napisane w sposób przy­
stępny, dający zdrowe wyobrażenie o nauce, jeźliby 
kształcić niemogły na ludzi skończenie biegłych, to nie 
jednego pobudziłyby do oddania się z zapałem temu 
lub owemu specyalnemu przedmiotowi- Stronienie bo­
wiem od ścisłego ząjmowania się jedną gałęzią jakićj 
Umiętności, tak powszechne u nas, mogłoby być zobo­
jętnione przez rzucenie Bwiatłych pojąc o pewnych czę­
ściach nauk i umirgętnośei, niejako prztz ogółowe o- 
garnięcie ich. Wiele na tćm zależy, aby umieć zaentu- 
zyazmować dla nauki czy rzemiosła, a to odsłaniając 
wszystkie strony świadczące o cudach rozumu i prze­
nikliwości ludzki#, o cudach, które tyiko d a niewtaje­
mniczonych nieprzestąją być cudami. —  Życzylibyśmy, 
żeby p. Turowski i ku temu celowi skierował swoją 
usilność dla dobra publicznego.
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które dotąd jedynie przechodziłem , laweta żelazna 
do działu polowego wynalazku pułkownika Wa­
glew skiego w W arszawie, tudzież dwa runa baranie 
z zakładu agronomicznego w Górkach, a następnie 
pokazy wyrobu przędzalń wełnianych i bawełnianych. 
Największa ilość fabryk bawełnianych znajduje się 
w Łodzi w  powiecie Łęczyckim. Jest to niemal je ­
dyne prawdziwe miasto fabryczne w Polsce zamie­
szkałe prawie w yłącznie przez sprowadzonych z za­
granicy rękodzielników, miasto dające dziś jeszcze  
wyobrażenie, czem były w dawnój Polsce miasta, 
zakładane na prawie magdeburgskiem, zanim skutkiem 
klęsk krajowych upadły lub skutkiem w pływów  szla­
checkich spolszczały. Miasto Łó ź liczy 2 0  kilka ty­
sięcy ludności i jest małym Lugduaem. Krótkie dzie­
je  tego miasta najlepszym byłyby statystycznym wy­
kazem usiłowań przemysłowych w Polsce. G łówne- 
mi fabrykami tamecznemi są warsztaty tkackie tak 
sukienne jak bawełniane. Bawełniane wyroby nie­
doszły  jeszcze doskonałości angielskich lub szwaj­
carskich , ale z austryackiemi mogą iść o pierwsze 
a w cenach mało co od nich wyższe: sukna, korty 
i bukskiny szczególnićj Fiedlera celują pięknością, 
czystością i równością wyrobu, tudzież barwami 
trwałemi, będąc po więkazój części farbowane w w e ł­
nie. Poznać to można mianowicie na suknach szafi­
rowych i granatowych. Dawnićj wyrabiano w tutej­
szym kraju wielką ilość sukien ordynaryjnych, któ­
re w całej Azyi wielki znajdywały pokup, a głów ny  
ich wywóz szedł do Chin. Póżnićj za zmianą stó - 
sunków celnych handel ten upadł zupełnie; fabryki 
zaś rosyjskie niepodniosły się jeszcze do tego sto­
pnia, aby obok potrzeby konsumpcyi miejscowój 
wystarczyły na zaopatrywanie sąsiadów swoich od 
wschodu i południa. Korzystał z tego wyłącznie han­
del angielski, który wśród tego opanował wszystkie 
targi sukienne w Chinach; a lubo nie wyrabiają w 
Anglii na ten cel sukna taniego, wszelako dowóz 
morzem mniej kosztowny niż lądem dozwala Angli­
kom dostarczać sukna lepszego niż polskie po tych­
że  samych cenach. Przednie sukna polskie, jakie tu 
widzą na wystawie, przewyższają w  dobroci wyro­
by bielskie i trudno odróżnić się dają od belgijskich, 
w cenach jednak nieco wyżój stoją niż bielskie, któ­
re pod względem taniości swojój zadziwiały znawców  
na wystawie powszechnój loudyńskiój. To co w sze­
lako suknom polskim niedozwala stanąć na równi 
z suknami Szląska i Moraw, wynagradza się sow i­
cie ich trwałością i dobrym sm akiem , tudzież czy­
stością barw. W ogóle użycie bawełny do sukna, 
nie jest tu tak rozpowszechnione, jak po fabrykach 
zagranicznych wyrabiających tanie gatunki.
' Inne- wyroby wełniane jako i bawełniane Króle­
stwa Polskiego nie dochodzą tój dobroci bezw zglę­
dnej, jakiej możnaby się spodziewać ze względu na 
perkaliki i sukno. Kobierce tutejsze nie celują ani 
barwą, ani czystością i gładkością strzyży, ani na­
wet rysunkiem. Moskiewskie fabryki stoją o wiele 
wyżój i prawie nieustępują angielskim. Prawda, że 
mają one angielskich robotników, ależ taki jest po­
czątek wszystkich fabryk w krajach, gdzie przem ysł 
fabryczny nie był wynikiem wewnętrznój pracy i 
postępowego kształcenia się, lecz gdzie się gnieździł 
drogą osad rę udzielnych. Pod tym względem fabry­
ki sukien i dywanów rosyjskich nie inaczój powsta­
ją  aniżeli fabryki w P o lsce , i nie mamy się  czego  
wstydzić. Zajrzawszy głębiój do historyi, przekona­
my s ię , że i Anglia w wielu fabrycznych swoich 
kierunkach obudzoną była przemysłowcami holen­
derskimi, a fabrykacya jedwabnych materyj w Ber­
linie zawdzięcza wysoki stopień swojego udoskona­
lenia wychodźcom francuskim za czasów prześlado­
wań religijnych, a nawet póżniśj, politycznych. W  
naszych nawet czasach widzimy podobneż usiłowa­
nia w przeniesieniu fabrykacyi zegarków szwajcar­
skich z La Chaux de fęnds do Lahn w Szląsku pru­
skim, a nawet do Francyi, korzystając z prześlado­
wania rojalistów w Neufchatelu. Drugim takim P^zy 
kładem jest zamiar zaprowadzenia w górach czeskich 
wyrobu tkanin i plecionek słom kowych po upadku 
przemysłu wyrobu koronek i płócien.

Fałszywą byłaby zatem duma popisywania się 
przem ysłem  handlowym. Nie każdemu dane jest ce ­
lować w każdym kierunku działalności ludzkiój, a 
ludy słow iańskie tak łatwe do naśladownictwa, lu­
bo nie mają przemysłu rodzinnego, uiemnićj w sze­
lako zdolne są dojść samem tylko naśladownictwem  
do stopnia na jakim stoi przemysł zagraniczny.

Uwagi te nastręczyła mi wystawa, kiedym zbierał 
n . taty do szczegółow ego w yliczenia producentów pri e -  
m ysłu tkackiego i porównywał wyroby jedne z dru- 
sierni, zasięgając zdania bezstronnych a specyalnych 
osób nie tylko na wystawie, ale i po m ieście. W za

Bernow icz, Bitner, Eisenbraun, E isert, Faltzmann, 
fetter, F ogel, Gattermann, Geyer, Hambert, Hauf- 

richter, Heidrich, Hentschel, Hertlein, łbie, Kerpert, 
dwóch Kihnelów, Kiadermann, Kober, L iese l, Lu­
d w ik, Merkens, Mertin, Michel, dwóch Millerów, 
Misbach, Raffelt, Ratkę, Ramisch, Richter, Ruprecht, 
Sym , Szadke, Szefer, Sohmidt, Schnelke, Taubner, 
W ełnie, Wergau. Spis alfabetyozny tych nazwisk 
niema żadnego znaczenia, jeśli ich nie odniesiemy 
do tego co wyżój powiedziane. Wymień łem  samych 
tylko fabrykantów bawełny w Łodzi, nazwiska pra­
wie wyłącznie niemieckie, lecz w tój wielkiej szkole 
przemysłu tkackiego wykształci się późniejsze po­
k olen ie, a już i teraz obok przeważuój ludności 
niemieckićj, synowie okolicznych rodzin znajdują 
zarobek w warsztatach Łodzi, bądź jako tkacze, 
bądź jako drukarze. Jest to zatóm kolebka przemy­
słu , którą strzedz jako oka w g łow ie  należy i cłem  
opiekuńczóm bronić. Liczba wielka fabrykantów nie- 
dozw oli, aby się stąd wyrodził naonopol, a nawet 
dotychczas minio różnicy zamożności fabrykantów i 
ich zakładów, pomniejsi nie upadają pod naciskiem  
i konkurencyą bogatszych, bo znajdzie jeszcze ka­
żdy wolne dla siebie miejsce na targu polskim. W y  
mienieni powyżój fabrykanci nie są jedynymi tka­
czami w Łodzi. Są tam jeszcze oprócz nich tacy, 
którzy nio na wystawę nie nadesłali. Pierwsze miej­
sce między tymi fabrykantami zajmuje Geyer Lu­
dwik i w wyrobach jego  najwięcój znać usilności. 
Ceny mniój-więcój znalazłem następnie: plusz ba­
wełniany od 4  złp . 13 gr. za arszyn tojest \  ło ­
kcia polsk iego, barchan złp. 1 gr. 2  za arszyn, 
manszester drukowany złp., nankin bawełniany 

złp., pika od ł  złp. 20  gr., płócienko 21 gr

^ W  suknach polskich celuje Fiedler Edward w 0 -  
patówku w  Kaliskiem, który zatrudnia 6 0 0  lodzi i 
3 machiny parowe o sile 50 koni, tudzież dwa koła 
wodne. Są tu jego  cienkie tylko i przednie sukna 
od 20  do 4 0  złp. za arszyn. W Zgierzu który po 
Łodzi pierwsze zajmuje w Polsce m iejsce pod wzglę 
dem fabrykacyi są fabryki najwięcój sukien śre 
dnich i ordynaryjnych i innych tkanin wełnianych, 
Ceny około 6 złp. 20  gr. za łok ieć me są wca e 
w ygoke w porównaniu z dobrocią wyrobu. Korty 
także od 6 złp. lekkie, a ciężkie od 9 złp.

O suknach powiem następnie szczegółowiój nieco,
Jutrzejsza niedziela, która mi nieco wolniejszą 

zostawi chwilę, dozwoli mi zwiedzić wystawę sztuk 
pięknych, właśnie teraz otwartą od rana do lszój 
w południe. Nie liczcie wszakże na artystyczne 
sprawozdanie, lecz na uwiadomienie tylko co i od 
kogo jest. Przy tój sposobności donieść wam mogę 
z b a r d z o  p e w n e g o  źród ła , iż oprócz akademii 
lekarskiśj, o którój założeniu była już w Czasie 
mowa, przyjdzie tu n i e z a w o d n i e  do założenia 
towarzystwa sztuk pięknych, zapewne mniój-więcój 
w tym sposobie jak niemieckie K u n s t v e r e i n y .  
Towarzystwo takie będzie prawdziwóm dla tutej­
szych artystów dobrodziejstwem, a między publi­
cznością rozszerzy zamiłowanie do sztuk pięknych. 
Niepowiem, aby ono tu było mniej szóm m i w  Kra­
kowie lub w Galicyi, lecz Warszawa me 
nowić miary do ocenienia smarni w  całym kraju. 
Proszę zajrzeć do miasteczek, kościółków wiejskich 
i dworów szlacheckich. Jeśli do takiego zakątka 
dojdzie kiedy obraz wygrany, będzie on dla całej 
okolicy darem; niemówiąc już o wpływie rozpo­
wszechnienia się rycin dobrych i o pomocy dla ar­
tystów.

tła wvnniri i nowróci zabrrne i już  utracone i doczesne! ma stosunki z obywatelstwem kijowskiem, posiada bo- 
i wieczne dobra wiem znaczny mąjątek w tamtych stronach, a przytem

___________  pewnie nie zapomniał, że sam był młodym studentem,
W a r s z a w a  26  czerwca. | a  nawet semorem stowarzyszenia na wzór niemieckich

‘ i -

84orespondenoj» C**su.

UlO lymu  na Tijm.mrtiv, - r . , .____ , 1 !
kresie przemysłowym niemożna żądać uniwersalno­
śc i od referenta, dla tego mniej on trzymać się po­
winien szczegółów  nieobchodzących rów nież czy 
nika niem iejscowego, a raczój ogólne sw oje spo­
strzeżenia zapisywać, jakoby wrażenia z przechadzki 
swojej po salach wystawy.

Przytoczyć tu jeszcze winienem jedną okoliczność, 
na jaką zwracają uwagę osoby z duchem i celem  
wystaw mniej obeznane. Przytaczają o n e , że towar 
na codzienną sprzedaż przeznaczony, nie bywa ta­
kiej doskonałości przedmioty wystawione. W sa­
mej rzeczy zwyczajna robota rzemieślnika nigdy 
nie będzie taką jaką d zie ło  jego mistrzowskie, lecz 
wystaiva nie jest sklepem  sprzedaży, lecz świade­
ctwem o stanie przemysłu 1 sdolności robotnika. 
Dia tego też są na wystawie i nowe pomysły nie-
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Wt Sanockiego 1 lipce. 
Minął dzień 13 czerwca, na który przez pewnego fi 

stronoma kom eta, to  miała koniec ziemi położyć, była 
zapowiedziana. Lecz i na horyzoncie duchownego życia 
są komety, co si® czasami pojawiają zdolne wstrzą­
snąć umysłem i sercem ludikiem. I duchowny astronom, 
lecz pewny i nieomylny, co dróg1; do nieba wskazuje, 
czytający z ksiąg żywo t e , sługa Boży, zapowiada no­
wą jakby kometą, której atoli zjawienie u ę  nie ma po­
łożyć końca światu, ale go podwyższyć i zbliżyć do 
Pana i Stwórcy swego. .

Che® tu donieść o missyi w Łańcucie, którą sam naj­
dostojniejszy pasterz dyecezyi przemyskiej obrządku łnc. 
JW . X. Franc. W ierichlrjski, r  zpocząc ma uroczyście 
słowem Boiem  i być jśj obecnym —  cddając kierunek 
tćj apostolskiej pr ity  z powołania M issy o n erzo m , czci­
godnym 0 0 .  Jesuitom , tam te rządzącym parafią i bio­
rąc z sobą z Przem yśli do pracy, znanego powszechnie 
W. JX. Józefa Z emiań ■ikiego, kanonika katedralnego 
z wezwaniem, oraz z różnych mirjsc dyecezyj 10 ka-

i v  ł t r s z i t *  w »  w  lh u . wvo. i -   - .-  ■. - ------
Dotychczasowy administ ator dyecezyi Płockiej ksiądz ILandsm annschaft pod nazwą Rułhenta  w umwersy- 

Mvślinskii oodobno nie uzyskał zatwierdzenia w Rzy- fecie petersburskim  zawiązanego, a które dopiero w r. 
mię- ale m ó*ią. że nowe w tym względzie poszło przed- 1845 istnieć przestało. Zapewne więc bezstronnie i roz­
stawienie do Ojca św . Ksiądz biskup Łubieński, mąż sądnie całą tę rzecz oceni.
Dełen nauki i świątobliwości, jeden z rzadkich dostojn- Jed.n zakład naukowy przybędzie nam jeszcze z wszel- 
[ów naszego duchowieństwa, w Petersburgu znowu zna- ką pewnością: drugi instytut wychowania panien; dotąd 

lazł trudności co do koadjutorstwa z prawem następstwa wszakże nie obmyślono pomieszczenia dla niego, choć 
do dzisiejszym arcybiskupie, tak samo i ksiądz Gru- na brak w tym względzie utyskiwać nie powinniśmy; 
szecki przedstawiony na sufragana łowickiego. Ksiądz projektują jednak gmach na Nowolipiu, gdzie pterwiast- 
biskup Benjamin objął już dyecezyę Podlską, tak dłu- kowo mieścił się instytut szlachecki. Dużo mamy je­
go osieroconą. O o d zą  wieści, że i d-ugi kapłan zgro- szcza placów i domków zasługujących na zwalenie, 
madzenia 0 0 .  Kapucynów, słynny kaznodzieja ksiądz W ogóle mato u nas myślą o przyozdobieniu m ia- 
’ rokop Leszczyński jest kandydatem do infuły. Brak ener- sta. Koło kościoła ewangielickiego, oa nowo otwo- 

sicznych i dbałych pasterzy, brak prałatów, kanoniko w I rzonej ulicy sterczą jakieś rudery; na Saskim placu, 
mocno czuć się dawał. Na pro win cy i szczególniej du- lnu  którym wspaniale wznosi się hotel Europejski, tuż 
chowieństwo parafialne potrzebuje ciągłego nadzoru; 10^0k pałacu Skwarcowa, Brylowskiego, psują ogólny 

wiciu miejscach dają się słyszeć narzekania, że Pr(?"Ir*ut °^a kordegarda i stajnie żołnierskie; na Na- 
boszesowie mało dbają o swoich parafian, a wiącćj 1 lewkach przy straży ogniowej, obok ślicznego ogródka 
mu ją rię gospodarstwem i dochodami do ich urzędu I przez pólkownika Hauke założonego, czernią się szopy 
przywiązanymi; opłaty od ślubów, chrzcin, pogrzebów I na skład wozów i narzędzi artyleryjskich. Niedaleko 
w wielu parafiach znacznie wygórowane, ciężą nad wiej-1 zasmucone oko przechodnia widzi więzienie, na które 
skim ludem. W konsystorzach znowu dyecezyalnych wiele I daleko odpowiedniejsze są cytadele i fortece dzis dzięki 
intryg o probostwa. I łaskawości monarchy puste. Gmach ten przerobiony,

Gubernatorstwo w Płocku dotąd nie obsadzone; o-lm ógłby ozdobić tę część m iasta, mówią naw et, że 
prócz p. Biernackiego, czterech jeszcze wymienię kan-1 dostał już przeznaczenie na archiwum koronne. To sa- 
dydatów: Petrowa podsekretarza stanu, księcia Golicy-1 m0 powiedzieć można o laboratoryum artyleryi, a  ra­
na naczelnika wojennego kaliskiego, Bońkowskiego pre-1 czćj lud wisami, dotykającej ogrodu Krasińskiego, z któ- 
zesa trybunału warszawskiego i pułkownika hr. O ia o- rćj dym zaraża powietrze w ogrodzie. Pracownia teka 
wskiego dawnićj adjutants przy księciu Leuchtsnberg- d|a bezpieczeństwa nawet miasta metylko dla porządku, 
sk m , obecnie zostającego d i  szczególnych poruczeń za obrębem jego znajdować się powinna. A coz do- 
przy księciu namiestniku. Piękne to są posady tych pa- pier0 powiedzieć o prywatnych domach, które na głó- 
nów do szczególnych poruczeń, jeśliby tyłku chcieli wnych ulicach, w obec tylu pięknych gmachów rażą 

trze dooełnieć tych obowiązków, mają bowiem spo-18WOja  szpetnością? Jakież pałace wznieścby można na 
sobność poznania kraju zbliska i przyjrzenia się jego I Bielańskiój -— w posesyi Kossowskie zwanej —  lub 
największym potrzebom; ala nie wszystkim chce się n a L b przeciwko zamiast zajazou do hotelu Krakowskiego 
to zwracać uwaee, i nie wszystkich przedstawienia są dotykającego; na Tłoirackiem wreszcie wprost hotelu 
ocenione. Wileńskiego. Dziwna rzecz, że w W arszawie, gdzie

Główny zarząd oświecenia publicznego dotąd przy p-1 ju i  gorączka spekulacyjna objawiać się zaczyna, nie 
Murhanowie pozostaje. Wszyscy się dziwią gorliw śei I zawiąże się towarzystwo na akcye do budowania 
tego znakomitego męża stanu, jak przy tak ważnych i domów, bo chociaż w tym roku 300  nowych wznosi 
rozległych zajęciach jako dyrektor’ głównego w komisyiI s;e kamienic, ceny domow i mieszkań wrrosły niesły- 
rządowćj spraw wewnętrznych, może jeszcze kierować I chanie. Zniesienie znacznćj części miasta ząjętćj pod 
okręgiem aukowym warszawskim i cenzurą Ostatni cytadelę; napływ familij w.ejsk.ch os.adających w W ar­
wy dział szczególnie zwraca jego uwagę. Najmniejszy siaw ie , podatki od wodociągów konsumpcyjny, wre- 
artvkulik o Warszawie, o Polsce nie jest pominięty, a 8Icie i kwaterunki mogły bez wątpienia wpłynąć na to 
ponieważ za granicą nikt nie jest zdolny pojąć tego podwyższenie, “!? 0" '8 dy w tak inBCZnym stosunku, 
stanowiska, z jakiego u nas zapatrują się na admini- bo przecięciowo 4 U /0.
stracye krajową, ponieważ częst > w falszywem przed-1 w  ogóle pomimo że ceny zboża są dosyć niskie, 
stawiają świetle działania i zamiary rządu, zapobiega-1 drożyzna w W arszawie wielka. Najwięcej uczuwac się 
jąc  przeto szerzeniu się niewłaściwych i niezgodnych I daje klasie urzędników, których pensye od lat kilku— 
z widokami władzy pojęć i dążności, cenzura wycina i dziesięciu żadnemu podwyższeniu n e  uległy. To spo- 
i maże zagraniczne gazety. Gdyby w naszych dzień-1 wodowało Pra l*f* ,s^ u . apelacyjnego o energicznego 
nikach więcej o rzeczach administracyjnych pisano, I przedstawieni® W ładiy, jak  szczupłe ą środki “ *y- 
zniknęłaby ta niedogodność. J mania podwładnych mu urzędników, wyższą^ przecież

Nie brak u nas dzienników i pism pcryodyeznych. I w kraju magistraturę stanowiących. Wszystkie rządy 
Kuruer G az. Codzienna  i W arszaw ska , Kronika. Bi-1 -jwzględniły, że sądownictwo dla godności Swojej, nie- 
blioteka  która zaczyna powoli wracać do życia, I zależności zdania i wykształcenia wreszcie wyższego, 
ga św ia ta , powiększej części z tłumiczeń złożona, ale stosunkowo do innych w ładz, lepiąj uposażone byc 
za to obrazkami przyozdobiona, Ruch m uzyetny, choć winno. Spodziewać się zatóm należy, że i nasz rząd 
nazwa jego niewłaściwa, bo u nas ruch i postęp źle temi samemi powodowany względami, podwyższy me- 
jest widziany, a daleko odpowiedniejszy tytuł i zgodny wystarczającą płacę urzędników sądowych. Jeszcze 
z istotą naszej muzykalności, byłby: Stagnacya m u - 1 więc jedną cieszymy się nadzieją. 
zukalna; taka nazwa niezawodnie lepiąj byłaby widzia-l Oświecenie gazem szybko postępuje, na gtowmej- 
na Ilość tych pism aż nadto jest dostateczna dla ta-l szych ulicach zakładają rury gazowe. Ogród Saski po- 
kieeo Jak nasz kraiku. Wychodzą tu jeszcze dziełka dobnież ma być oświecony, mewiem atoli czy d-zewa 
z b io ro w e  dla młodego wieku, ale ponieważ śmieją za -Ina  tćm nie ucierpią, a niestety coraz ich mmćj u nas. 
krawać na peryodyetne i wreszcie mieszczą w sobie I Ogród dawnićj Steinkellera w połowie prawie wyelęty, 
wiadomości z literatury i historyi ojczystej, opisy miejsc I na tern miejscu wznoszą się 2  dom y; nawet jeden z bo- 
słynniąjszych w kraju, o czem wszystkiem matki i nau-1 gatszych panów naszych Hr. S. P. uwiedziony zyskiem, 
czyciele wiedzieć powinni, a tem samem i w dzieci wpa-1 nie wahał się sprzedać większą część swego ogrodu, 
jać, co przytem i w książkach znaleść można, pisma te dla powiększenia jednaj z tych nowo wznoszących się 
więc jako zbyteczne i nie przynoszące pożytku dial posesyj.
krajówśj oświaty, zakazane być mają. Z drugićj strony R enz, który gościem jest tylko u nas przez parę 
cieszymy się nadzieją znowu, lecz pewną ziszczenia,I miesięcy, poświęcił 3000  rsr., aby cyrk swój gazem 
że będziemy mogli odczytywać naszego nieśmiertelnego I oświecić; administracya teatru wszakse wierna wste- 
wieszcza Mickiewicza. Księgarz tutejszy Merzbach za-jcznym  tradycyom, niechce iść za tym przykładem, 
lrimił Z W iedza rz ą d u  za 40 000  złp. od familii Mickie-| Jeden z kupców, również nie bacząc na nadzwycząjną 
wicza prawo wydania lego dzieł i uzyskał ju t  na to drogość gazu u n as , zamierza sklep swój w ten spo- 
w Petersburgu pozwolenie; tera-, zaś Merzbach wydaje sób osw iecc i zapewne znąjdzie licznych naśladowców, 
dzieła Klementyny * Tańskich Hoffnann w ćj. Wyszły Zgromadzenie naszych kupców zamyśla wystawie 
z druku Pam iętniki M ichałowskiego, przez Rzewuskie-1 gm ach, w którym ma się mieście ich giełda, trybunał 
go ale niestety, nie są one nowym listkiem wawrzynu I handlowy i szkoła ku iecka. Zapowiadają nam również, 
do'w ieńca, któryby mógł zdobić skroń autora P arn ia -1 te  dla uwiecznienia rządów ks. Paskiewicza, około

_ _  ’ .  i :  I r ^ l j   f.  i I i- • j   n o  b - tn r & i  n n w v  a m n n h  satM*

planów i 3ch doktorów teologii, profesorów Przemy­
skich.

Missyn ta tr«ać ma od d. 12^do 19 lipca r. b. JVV. 
hrabstwo Potoccy miejscowi, w pobożności swój mają 
ponosić wydatki potrzebne z powodu missyi, którą mieć 
pragnęli. Dałby Bóg, aby jak z gorejącego pieca ogień, 
tak słowa kazań licznych, paliły tem grzechy korzą­
cych się przed Bogiem i serca twarde rozgrzewały. Gdzie 
t» r  modlitw, glos słów Bożych, gdzie natłok ludu ci­
snącego się do trybunałów pokuty, do ołtarzów Pań­
skich, gd?i® 8frc* g°rfifi°ść przez splynierie łez poku­
tnych' i ściśnięci® żalem ; tem Duch święty w sian iu  
Światła z ciem nością prawdy z fałszem, cnoty z \vy- 
stenkiem i tryum f relig i, tryumf Kościoła, tryumf ihwa- 
te Rnłri Prosim y B ' gs i życzymy nejdost. Pasterzowi

f i . !  r t . .  «► «. ■ ‘j r a L ę i a j s
przeznaczone na sprzedaż, a przecież nikt nie może
zarzucić, że teu  kto taki pom ysł w y k o n a ł, nie je s t i takie swiatia ^ ^ ^ n v iT h  pr?c i ’tych nadzwyczajnych 
w  stanio powtórzyć tego wykonania w  ty s ą  y c h jo  jkuteach missyj^ ( j9WEĆ. nie moje  i Bóg pewnie 
egzemplarzach. j  aii ,mnestve i pr^ebsczenie win-

Z f .b ry k  tkackich bawełnianych w  cUmoicy gm chów  na wolność świa-
w yreby  swojo na w ystawę następni p rzem y*‘ 0WCT y ’ w*?zmow “ ciemnicy 6

u0  Wieńca, no ry  u j  iu»»  uuiuro i  1 . c uia • . , .
lek Soplicy, ale raczój kolcem jednym więcćj do cier-1 ulicy niedawno ot^orionej, na ktorćj nowy gmach st»je 
niowej korony. Pamiętniki te na równi staną, jeżeli nie I dla władz Towarzystwa Kredytowego ziemskiego —  
przewyżsią M ieszanin J a ro sza  B ejty , praypisków dolEryw ańską na pamiątkę księcia zwać się mąjącćj —  
Listnnada  i owezo nie^/.częsnej pamięci artykułu w dzień-1 na placu Krasińskim ma być wystawiony pomnik z  d o -  
niku warszawskim Cyu>ili*acya i  R eligia. I brow olnych składek.

Mówi* n refnrm'e szkół, jakoby gimnazya realne! Dim przy ulicy Daniłowiczowskiej, Biblioteką Załus- 
mialv bvć zniesione i dawny sy tem 8miu klas, których kich zwany, od jenerała Lewińskiego kupiły za 400 ,009  
3 wvższe byłyby podzielone na wydziały filologiczny i złp. Felicyanki, dla pomieszczenia zakładu schronienia 
techniczny przywrócony; przyciem i prawo byłoby wy- ubogich wdów i sierot, dotąd przy ulicy Mostowój 
ktedane O wv*izći zatem szkole prawa, nie ma co m a-1 istniejącego. Swego kapitału ze składek miały Felicy- 
rzvć- tem bardzići że kurator okregu nauioweg° Mu- anki 30 ,000 zip., 180,000  pożyczył Pusłowski prezes 
rhannw odmówił poxwolenia na założenie pisma czy- Towarzystwa Dobroczynmisci, resztę dopożycayła hr. 
stn nrawneao coś nakształt dawnej Themidy. O szkole I Augustowa Potocka, a 1000 rsr. ofiarował przy sprze- 
ukftiwkići kraża znowu pogłoski, choć niektórzy utrzy- dąży jenerał Lewiński. Jakkolwiek cieszemy się powo- 
muia że niechętni korzystać będą z wypedku, jaki miał dzeniem Felicyanek i pragniemy go również na now^j 
mteisce w tuteiszvm instytucie agronomicznym, aby mło- siedzibie, wolelibyśmy jednak, żeby gmach ten, w dne- 
S  nczaca sie w zł«^  świetle u rządu przedstawić, dzińcu ktorego istnieją dotąd popiersia królów polskich, 
a tem samem przeszkodzić i otwarciu wyższśj uczelni, i do którego tyle historycznych i naukowych wiąże się 
Tiudno ied^ak orzypu^c^» “by bójka uczniów z jun-1 wspomnień, zos.ał był obrócony na pomieszczenie zbio- 
krami m oda jakie s z t  dliwe skutki dla ogółu przy- rów śp. Świdzinskiego, jak  to było na początku pro-
n eść • iest to rzecz indywidualna, która pow inna skoń- jektowanóm. Bóg wie kiedy tym nabytkiem eieszyc
civć śie zamknięciem w kozie winnych obu stron. Zwa- się będziemy. Sporów o ten zapis pomitdzy rodziną 
dv takie bowiem nie należy kłaść na karb charakteru Świdzinskiego a hr. Wielopolskim wynikłych, sądy 
narodowego, ale po prostu przypisać młodości, która nie rozstrzygnęły jeszcze stanowczo,
w każdym kraju ma swoje wyskoki i wyszumić m usi.j Doz wam jeszcze z nowinek powiedzieć? Przemy-
Tćj samćj przyczynie przypisać należy i ową history® J słowa wystawa już jest otwartą na jarmark wełniany,
w Kijowie. N. Pan polecił zbadanie tćj ostatniej aw a n -| zjazd dość liczny, a wyśc gi jeszcze świetniejsze
tury fligel-aĄjutantowi swemu hr. Bobry ńskiemu, któryjak zwykle mimo słoty. Wszyscy doczekawszy się
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Śgo Jana, po tym termini? rozproszą sią na wieś 
lub za granicą. W arstaw a wyludni się i będzie podo­
bną do pustyni Sahara, a i d iiś  już nie wiele jej do 
tego brakuje z przyczyny turaarów kurzu wznoszącego 
sig na ulicach. Teraz vszyscy biegną d i  cyrku Rtnza, 
lub do Doliny Szwajcarskiej słuchać wybtmej muzyki 
Bilsego, któremu za to dyrekcya teatrów chciała do­
kuczyć, nakładając 2 %  części dochodu, dzięki dopiero 
wstawieniu się markiza Paulucei do jen. Paniutyna 
Bilse nietylko od daniny zwolniony został, ale zwrócono 
mu jeszcze to, co dotąd pobrano.

P«ryż 29  czerwca.
Dąją się jeszcze słyszeć polemiczne wystrzały po 

stocronej bafalii wyborczćj. D óbaly  tłumaczą się, dla 
czego przystąpiły do koalicyi z umiarkowanymi republi­
kanami. Skrajni republikanie wyrzekają się kandydatów 
w dniu 5 lipca i przyjmują kandydatów Siecią. Gra- 
nier de Cassaign.nc uderza na (bydwa obozy i wysta­
wiając imperializm włościaństwa, przepowiada upadek 
wpływu klas wyższych na lud francuski.

Hr. de Morny przybył onegd-j do Paryża z żoną i 
stanął w pałacu ciała prawodawczego. Żona j*go je s t 
chora. Hr. de Morny ma dziś udać się do Plombiferes. 
Cesarz przyjęty został świetnie w tern mieście. Syn ce­
sarski jest słaby na zęby. Cesarzowa ma wyjechać
* synem do Biarritz około 15go lipca. Cesarz ma się
* nią w tem mieście połączyć w końcu lipca, a na po- 
c*ątiu sierpnia ma ud; ć się z nią do Osborne. Mane- 
Wra obozowe odbędą sie we wrześniu. Jeżeli nastąpi 
Rdzenie się Cesarza z Cesarzem Aleksandrem, przypa­
dnie ono na końcu września.

P- Lubliner, który niedawno ogłosił w Brukselli bro- 
SZUrę pod tytułem: „Dwie kwestye rosyjskie,* pracuje 
°sd inną broszurą, w której zamieści listę dóbr polskich 
fO?.danych Rngyanom.

Dzienniki francuskie chciwie się zajmują buntami in­
dyjskimi.

Dzienniki rządowe przeczą, aby Francya zgadzała 
się na m e n o  term ine, w przedmiocie Mołdo-W oło­
szczyzny.

Jenerał Kalergi ma być mianowany ambasadorem gre­
ckim w Paryżu. Syn tego jenerała jest od dwóch lat 
w paryskićj szkole sztabu.

Lord Howdrn przybędzie na początku lipca do Pa­
ryża, dla urządzenia interesów sukcesyjnych po swćj 
żonie księżnie Bagration.

W nieobecności Cesarza rady mmistrów odbywają 
8>0 w ministeryum sprawiedliwości pod prasydencyą 
pana Baroche. Cesarz odbiera codzień w Pfambierfes 
dwa kuryery. Rada Stanu pracuje nad projektem do 
prawa który ma zaprowadzić wolność rzeźnictwa.

Na Trokadero ma być wy tawiona nie kolumna dla 
Cesarza, lecs pomnik na pamiątkę wojny krymskićj. 
Będzie to robota olbrzymia w rodzaju tamy Adriana 
albo wieży Pirańskićj.

Mimo zniżenia eskompty giełda trzyma się słabo. 
Pochodzi to z tąd , ie  trzy wielkie drogi żelazne wy­
puszczają akcye na drogi małe które uzupełnią sieć 
komunikacyj francuskich.

Jeden z dawnych publicystów, który od czasów cesarstwa 
rzucił sia w finanse, napisał driflko pod tytułem: Pie­
niądz. Dziełko to ,  więcój polityczne niż finansowe, 
obudia ciekawość.

Panna Rachel podała się do dymissyi pod pozortm 
że glos straciła. Pani Ristori nie wróci ju ż  do Paryża. 
Zastąpi ją  pani Sadowska. Ma to być lepsza tragiczka 
niż pani Ristori, ale Paryż jest czasem rutynistowski 
i kapryśny.

Wczoraj zdarzyły się dwa niesz"zęsne przypadki 
w hipodromie: koń zabił żokeja i pękł balon.

W ystawa sztuk pięknych ściąga tłumy ciekawych, 
szczególnićj w niedzielę, w tym dniu nic się od w rjścia 
nie płaci. Publiczność spogląda z ciekawością na akwa­
relowy portret hrabiny de Castiglione. Widzi się nawy- 
stawie kilka portretów osób ze świata polskiego: księżny 
de B. przez Heberta: hrabiego Wł. B. przez R xatda, 
hrabiny M. przez Jana Gigoux. Ostatni obrazjest trochę 
dziwny. Na łodzi wiozącej po oceanie Lodowafćm księ­
cia Napoleona i jego orszak w idzi się Karola Edmunda 
w czapce szkockiej. Obraz ten jest pędzla pana Giraud. 
Znajdują się dwa portrety Mickiewicza, jsden akware­
lowy przedstawiający wieszcza w posta-i chudej, bfa- 
dej i tiedcśj jako Polonorum  v a te s ,  a drugi ol*jn’/ ,  
przedstawiający go w postaci tłustćj, rumianćj i boga­
te j, jakby jakiego barona. Antoni Oleszczyński wysta­
wił sztych Jana Zamojskiego W. kanclerza i hetmana- 
Jest to piękna robota którćj trzeba by się przypatry­
wać przez lupę. Sztych został wykonany z wzoru fa­
milijnego wyryto* anego po ras pierwszy r. 1789 przez 
Mass&rda według rysunku Moreau. Głowa hetmańska 
jest bez brody, wyraz twarzy jest familijny. Głowę o -  
taczn wstęga owalna na którćj znajdują się nazwiskn 
nauczycieli Zamojskiego. Na węzłach wstęgi są  wy­
mienione tytuły dzieł tego polityka. Na tle głowy ob- 
jętąj wstęgą są wizerunki nfkroskopiczne osób ówcze­
snej epoki: Zygmunta Augusta, W ładysława Wale- 
zyusza, Stefana Batorego, Skargi, Bukowskiego, Karn- 
kowskiego, Myszkowskiego, Ojtromęckieg \  Plichty, G aa- 
gnina, Oryńskiego, Stryjkowskiego itd. U góry wstęgi 
znajduje się medal wykonany na pamiątkę przeniesie, 
i-i® akademii Zamojskiej do Szczebrzeszyna r. 1822. 
Na czterech zaś jćj rogach są cztery wielkie figury: 
1 ) Pancernego Wybranowskiego który r. 1579 utw o- 
Tzyl piechotę szlachecką; 2 ) Hu^rrza O lrorogi który 
przyniósł Zygmuntowi II pierwszą wiadomość o zwy­
cięstwie Byozyńskiem; 3 ) Straceńca Gołubka, dowód­
cy zamku Rabsztyńskirgo, który w 122 koni zbił 2000 
Szlęzaków; 4) Buńczucznego Kaspra Karlińskiego, do- 
wódzcy zamku Olsztyńskiego, któren dziecię własne wy­
stawił na strrały a zamku nie poddał. Pod obrazem 
jest głowa Zborowskiego, z rogami, w postaci djabła, 
a pod tą głową medal wybity r. 1856 przez rolnicze 
towarzystwo galicyjskie dla hr. Andrzeja Zamojskiego.

Całość sztychu jest monumentalna. Robi ona zaszczyt 
Antoni’mu Oleszczyński emu.

29  czerwca.
B. Soslhónes de la R.... prosił usilnie panią Georges 

Sand, żeby go poznała z Piotrem Leroux. Uległa na­
trętnym naleganiom i nazirczyla dzień, w którym przy 
obiedzie miał się spotkać filozof trilogyi z potomkiem 
słynnego szczepu. Zaproszeni stawili się na oznaczoną 
godzinę, w ciągu uczty Sosthćnes wielki rozprawiacz 
wszczął materyę, o tryadzie filozoficznej. Piotr Leroux 
trochę się zmieszał, ale nie stracił głowy. Powiadają, 
że dyskusya szła żwawo i goście rozeszli się zado- 
wolnieni z siebie, a gospodyni z nich.

Mniemanym Leroux był Debureau mimik teatru Fu- 
nambul, a rzecz cała mistyflkacyą urządzoną przez pa­
nią Georges Sand.

Czy podobnego zawodu nie doznał mój kolega kre­
ślący obraz w sprzeczności z moim słynnego medium 
Hume? Nie wierzyłem moim oczom, 
respondencyą z daty 20  czerwca w Nrze 142 L zo tu  
umieszczoną, wziąłem ten numer poniosłem do d u s k  cn 
znajomych Hurna do tych, z któremi on miesz ,, 
się radziłem czy czasem ten nadzwyczajny ci 
nie wywarł na mnie jakiegoś uroku, czy mi się 
miennćj nie przedstawiał postaci? Nie, wszyscy P y 
znali, żem dobrze widział, tak jak widzą wszyscy , 
go znają, a mój kolega padł widzę offarą jakiej 
styflkacyi. , .

Tydzień zaledwie upłynął od rozpoczęcia wybo 
we Francyi, a już w Paryżu nikt prawie o nich me mowi. 
T ak jak zawsze bywa, zwycięzcy i zwyciężeni odmien­
nie tłumaczą tryumfy i porażki. Wybory w tych trzecn 
okręgach, w których kandydaci nie zyskali dostatecznej 
większości odbędą się w przyszłą niedzielę i poniedzia­
łek. Tak wymaga konstytucya z r. 1852.

Wiadomo, ł e  jenerał Cavaignac należy do liczby kan­
dydatów, którzy nowemu wyborowi ulegną. Niepotwier- 
dza się wieść, jakoby zrzekł się kandydatury na rzecz 
swego współzawodnika opozycji. Uczynił to pan Gar­
nier Pagćs na korzyść Emila Olivier choć go tenże w li­
ście ogłoszonym przed wyborami wcale nieoszczędzal, 
Młody ten demokratyczny współzawodnik wyrzekł sło­
wo, które z trudnością od imienia Garnier Pages o- 
derwane być może: Vous a c e s ' i t ć fa ta l au  peuple. 
Wyrzut pokolenia wchodzącego rzucony ludziom prze­
szłości. Abnegacya p. Garnier Pagćs zyskała mu oklask 
dzienników opozycyjnych i szyderstwa organów półu- 
rzędowych. „

Dzienniki angielskie z wyjątkiem M orm ng-C hron t-  
cle  niezadowolniły stronników rządu opinią, jaką obja­
wiły w przedmiocie dokonanych wyborów. C on sh tu -  
lionnel, P ays  i P atrie  poświęcają wczorajsze naczel­
ne kolumny zbijaniu zarzutów szczególnićj Timesa. 
Patrie odznacza s'ę nawet żywością dosyć uszczypli­
wą. Przypomina z ironią zgorssenia i bójki towarzyszą­
ce hustyngom i meetingom angielskim. Porównania, 
zbliżania i spory w tym przedmiocie dziennikarzy obu 
nerodów, zdają mi się być rzeczą jałow ą i do żadnego 
nie prowadzącą skutku. Tak złe jako i dobre w obu na­
rodach nosi cechę odmienną i ma racyą bytu i powo­
dy trwania odmienne. Prędićjby się dał zasypać kanał 
de la Manche niż obydwa narody na jednostajny spo­
sób politycznie uorganizować.

Hrabia de Morny przybył onegdąj z małżonką z Pe­
tersburga do Paryża.

Bank podwyższył o 2 0 %  sumy, które pożycza na 
zastaw papierów publicznych. Postanowienie to żadne­
go nie wywarło wpływu na giełdzie i kursa żwawo 
się zniżyły w sobotę. Na giełdzie dobrze wiedzą jak 
bank obchodzi się gdy, albo znaczna ilość małych po­
życzek, albo znaczne na raz jeden sumy zażądane by­
wają. Rada główna w takim razie odstępuje od zasa­
dy, albo odmawia pożyczki albo ją  według minimum 
reguluj*.

Interesujący stan królowćj hiszpańskiej został urzędo- 
wnie ogłoszony. Radość wielka w Madrycie, z rana mo­
dły po kościołach, a wieczorem oświetlenia i igrzyska. 
Sprawa z Meksykiem tymczasem się komplikuje.

Dzienniki angielskie dają obszerny opis wielkićj uroczy­
stości wojskowćj rozdania orderu nowo przez królową 
postanowionego. Parada odbyła się w Hyde-Park w Lon­
dynie. Królowa przybyła w świetnym orszaku, witana 
hukiem dział. Jćj K. Mość jechała na siwojabłkowatym 
koniu przybrana w ponsową aksamitną amazonkę ze 
złotemi ozdobami odpowiedniemi haftom munduru feld­
marszałka. Na głowie miała mały kapelusz z piórami 
biało-czerwonemi. Po prawćj stronie królowćj jechał 
książę Albert, a ro  prawćj książę Wilhelm Pruski. 
Przed królową książę Cambridge i sir Collin Camr bell. 
Za królową karakolowali na szkockich P oneys  w szko- 
f k:m stroju książę Walii następca tronu i książę Albert 
brat jego.

Oficerowie ozdobieni orderem byli pod dowództwem 
sir Collin Campbell. Podoficerami i żołnierzami komen­
derował porucznik Knox od karabinierów. Pierś tego 
walecznego oficera pokrywa mnóstwo medali i dekora- 
cye. Stąpa na szczudle zastępującym nogę, którą stra­
cił w Krymie.

Dekorowani pojedynczo przystępowali do królowćj, 
która nachyliwszy się z konia, każdemu osobiście przy­
pinał* order, poczem ozdobiony przechodził koło księ­
cia Alberta, zawsze mającego cos uprzejmego do po­
wiedzenia każdemu. Po rozdaniu nastąpiła defilada, p p t. 
ki przeciągały w całym komplecie, bo nie zostaw 
w k szarach nawet swoich ulubionych zwierząt, p rZy 
karabinierach szedł ogromny baran krymski, Guk’om to­
warzyszył pyszny pies Terre-Neuve, innemu pułkowi 
taki podobny pies, któryby Landseer rad odmalował. 
W czasie przeciągania jednego Pu‘*u 8trzelców pies 
towarzysz zabawił orszak królewski i całą publiczność 
Mdziwiająeym pojęciem. Stanął tu i przy królowćj i stał 
n*jspokojnićj i najporządnićj póki ostatni oddział nie 
przeszedł poczem udał się na swoje miejsce w szyku 
pułku między dwóch oficerów. O pierwszćj * południa

Książe Albert z woli królowćj dostał tytuł księcia- 
małżonka. Dotąd był mężem królowćj i poprostu księ­
ciem Albertem. Ściśle nawet biorąc jako młodszy syn 
rodziny książęcćj w Niem zech nie miał prawa tylko 
do tytułu Sćrćn issim e. Przez wzgląd dla monarchini 
dawano mu tytuł J. K. Mości, naprzykład na dworze 
francuzkim odstępowano od ścisłćj etykiety oddając ho­
nory jako księciu familii królewskićj. Ale w Niemczech 
rzecz się tak miale. Szambelani dworów niemieckich 
wraz z mistrzami obrzędów dali podobno nie raz po­
wód do kłopotów dyplomatycznych. W końcu następca 
tronu dorasta. Jak dojdzie do pełnoletności, brałby przed 
ojcem miejsce, który dotąd de facto był członkiem ro­
dziny królewskićj, de jure nawet nie był parem Anglii 
czyli lordem. Nowy tytuł nie dąjąc żadnąj władzy (ro­
bi uwagę T im es ,) dodaje świetności pozycyi księciu i 
usuwa wszelkie na przyszłość etykietalne trudności. 
T im es  cieszy się z tćj dystynkcyi małżonka królowćj.

ł
parada skończyła się. Królowa przy huku dział tą sa- f t *y ł  I t l — Agi* « i słot* 7%. — Metaliki a-proeentow. 
mą powróciła drogą. j ®®*/«. — Metaliki B. 6-proeent — Pożyeuku narodowa 5-

prooent 84%.— Oblifi ladom, (alieyjykie 6-proeent. 80%. — 
Metaliki 4 %-proo. 73%.—Metaliki 4-proeen. 65*/,.—Metaliki 
3-proe.—Loejr r. 1834 336'/,.— dtto ■ roka 1839 143*/,. -  
Logy ■ r. 1884 4-proe. 109% — A kcji Bankowe 1900. — 
Akeye kolei delan. pdfnooadj 1933%.—Akoye kredjrta raefao- 
“ o*o 239.

K u r t  k ra k o w sk i  i  d. 3go lipę*. — Rabie erebrne na 
monetp polek* żąć. 100%, płaeą 100. — Banknoty anetry- 
Mkie: aa loo  efr. mk. żęd. ułp. 413, płMę 410. — Praski 
karaat: aa ISO afr. mk. żąd. talarów 98%, płacę 97%. -  
Cwanoyfiery i ,* .  106) pł. 104%. _  imperyeły roe. żyd. 
ałr. 8 kr. 30, pł. , ł r. g kr. 16. — Napoleon d’ory 30-frank, 
dąd. «łr. 8 kr. 10, j j .  ałr. 8 kr. 6 mk. — Dnkaty waine 
holend. dąd. ałr. 4 kr. 48, pł. afr. 4  kr. 43 mk. — Dnkaty 
anatr. dąd. ałr. 4 kr. 60, pł. ałr. 4 kr. 46 mk. — Listy aa- 
stawne polekie ■ knponaml Moi. ś. 97'/,, pł. 98%. — Liaty 
aaat falio. i  kuponami 4*4. 8* ./  ? 83%. -  Obligeey*
in dm. a kapom. i. 81%, pł. 81. — Nowa podyeaka naro­
dowa a r. 1864 i. 84%, płne* 84%.

K urs wiedeński • *«o Hpo*. -  Metaliki 83%—  Ne­
wa podyeaka 66%.—Akeye Banka wleA. 1011.— Akeye ko­
lei delasnój półneo. 203%. — A*io od młota 7%, od srebra 
4. — Obli*, awoln. grant. 81. — Podyeaka ostatnia na­
rodowa 84%. — Promraay galleyfakle —

Kura lwowski a d. 26 oaerw.—Dukat holenderski ałr. 
4 kr. 46. — Dukat eea. ałr. 4 kr. 48. -  Pó«mperyał rose, 
ałr. 8 kr. 18. — Rubel ros. ałr. 1 kr. 37. — Talar praski 
ałr. 1 kr. 33. — Polaki kurant i pięeionłotówka ałr. 1 kr. 
11 %.—Oalieyfakle listy sastawne aa 100 ałr. bes kuponów 
ałr. 83 kr. 18. — Oalleyjekle obligaeye iademn. be« kupon, 
ałr. 80 kr. 36. — 6% Podyeaka narodowa bea kuponów ałr. 
84 kr. 30.

Kurs w arszaw ski • 33 eserw. — Bo półimporyały 
d)d. rs. 6 kop. 17; — Oblifi skarbowe opróoa kuponu, dają 
rs. 86 kop. 34, wartodó kuponu kop. 91. Liaty nastawne 
n i  okresu opróoa kup. dąd. rs. 14 kop. 62, wartodó kuponu 
kop. 30.

Kurs wrocławski u 25 eserwoa. —Banknoty anstryae 
98% 4. -  Bankn. polak. 96% 4. -  Listy uast. polskie da­
wne 93% 4.; nowe 93% 4. — Liaty aaaŁ poanańakle 98% 
d., 4-proe. 93 4. dtto 3%-proe. 88%, 4 .— Kolej Krakowsk. 
Oórno-Saląska 80% 4.

W
W ie d e ń  d. 2 lipca. J. C. K. Ap. M0^  dyplomem 

łasnoręcznie podpiianym podnieść raczyf pensyo- 
nowanego pod pólko wnika Jana Janowskiego do sta­
no szlacheckiego monarchii austryackiej.

—  J. C. K. Ap. Mość w edług dotychczasowego  
Planu podróży, udać się ma w d. 26  b. m. na uro­
czystość otwarcia kolei do Tryestu a w d. 28  powró­
cić do Laxenburga.

—  JCW. Arcyksiąże Ferdynand Maksymilian wy­
jechał w  d. 2 0  b. m. z Brukseli do Antwerpii.

—  JCW. arcyksiaże Albrecht, gubernator jeneral- 
ny W ągier, wyjechał w  dniu 1 lipca przez Pragą 
do kąpiel morskich w Norderney, gdzie 6  tygodni za­
bawić zamierza.

—  Triester Ztg p isze , że w d. 7 września JCW 
8rcyksiąże gubernator jeneralny lom bardzko-wene- 
cki z dostojną swoją małżonką w  Medyolanie wjazd 
swój odprawi.

—  W edług doniesienia korespondenta''dziennika 
D eutschland  nadszedł traktat austryacko-perski za­
warty przed kilku dniami pomiędzy bar. Hubnerem 
i Feruk-Hanem w  Paryżu do ratyfikacyi do Wiednia. 
Ponieważ traktat ten pierwój w  Teheranie ratyfiko­
wany być musi, wymiana przeto ratyfikacyi do kilku 
m iesięcy się odwlecze.

—  Z powodu zaszłego wydarzenia poleconem jest  
dyrektorem gimnazyów, nikogo z uczniów na przy- 
szłnść do pierwszój klasy gimnazyum niezapisywać,

T o y  się zada walniającem świadectwem z odbytego 
egzaminu 4ój klasy szkoły  głównój niewykazał.

—  G azeta d i Verona donosi z d. 27  czerwca, i e  
stan zdrowia fm. Radeckiego mniej jest zaspokaja­
jący. Przy obwiązywaniu części złamanej okazało  
się że końce złupanćj kości niezbliżyły się do siebie 
i klejowatość się nie tworzy. W  skutku niespokojności 
bóle coraz dotkliwsze się pojawiają.

—  C. k. Dyrekcya policyi w  Wiedniu wydała pod 
d. 26  czerwca r. b. rozporządzenie, mocą którego 
palenie cygarów i tytoniu w e wszystkich omnibusach 
i powozach publicznego zakładu w  których liczniej­
sze mieści się towarzystwo, z powodu szkodliwości 
dla zdrowia osób obok siedzących i ogniowego bez­
pieczeństwa, najsurowiej zakazanem zostaje.

Kronik* miejscowa i zagraniczna.
Kraków Sgo lipca. Czytamy w K rakauer Zeitung: 

„Dzid udała mię deputacyu wydziału miejskiego młołona 
z pp .: radzcy namieitoiczego Dr. Jakubowskiego, Pollera, 
Bartla, Wolańskiego, Dr. Oettiogera, Zieleniewskiego, 
pod przewodnictwem burmistrza miasta pana Seidlera, 
do JW . Prezydenta kraju hr. Clam-Martinic, w celu 
wręczenia temui dyplomu obywatelstwa miasta Krakowa 
w dowód wdzięczności za skuteczne i niezmordowane u- 
silowania w podniesieniu pomyślnośoi i popieraniu inte­
resów ogółu mieszkańców.

„Po przemowie burmistrza, w którdj ogólne uczu­
cia uszanowania i ozoi dla naczelnika rządu krajowego 
wymownie i dobitnie wyraził, raczył tenże uprzejmie 
mniój więcój w tych słowach odpowiedzieć: i4 mu to 
sprawia równą przyjemność jak zaszczyt, 4e w bliższe je­
szcze stosunki wchodzi z tą stolicą kraju, w którćj działal­
ność jego jeszcze trwa za krótko, ażeby mógł czynnie do­
wieść życzeń swoich i usiłowań pomnożenia jój pomyślności 
i dać trwałe i widoozne tychże rękojmie; spodziewa się 
jednakże, że będzie “ iał jestcze długo sposobność przy­
czyniać się do zakwitnienia miasta i być świadkiem tego 
błogiego rozwoju, do jakiego Kraków szczęśliwem swojem 
położeniem szszególnićj zdaje mu się być powołanym.

„Na to odpowiedział deputowany miasta Dr. Oettinger, 
że Kraków^ z tćm większą pewnością oddawać się może 
miłćj nadziei, jż w krótkim prseeiągu lat kilku o* 
debrał niezaprzeczone dowody prawdziwego udziału 
W. Rządu i jego kierujących organów, i widocznejuczynił 
już postępy aby 8ię zbliżyć do pożądanego celu wskaza- 
“*go przez JW . Prezydenta kraju.

„Prezydent kraju zapewnił raz jeszcze członków de- 
potacyi o swojem żywój i niezmiennój życzliwości dla 
dobra miasta, do którego teraz jako obywatel należy oraz 
*o z radością odbiera zaszczytny dowód uznania swoich 
szczerych chęci.*

—  Na d. S 8 z. m zmarła w mieście naszem na przed, 
mieścin Piasek śp. Agnieszka Maryanczykowa, obywatel, 
ka tutejsza, w 118 roku życia swego. Na kilka dni przed 
zgonem była jeszcze zdrową, pomimo tak podeszłego wieku.

—  Czytamy w Oaz. LiCOW. że J . E. Namiestnik hr. 
Agenor Gołuchowski wrócił w d. S9 czerwca o godzinie 
11 do Lwowa z objazdu swego po kraju. ^

—  W  dniu S8 czerwca zmarł w Badenie pod W ie­
dniem w 68 roku życia, wysłużony dyrektor i profesor 
konserwatoryum wiedeńskiego p. Józef Pischof.

Przegląd polityczny.

Dspesss telsgrafUsne.

P a r y ż  2  lipo*. Pays  d on o ii, że  w edług listów  
z Hong-K ong, pełnomocnicy angielski i francusk 
w Chinach: lord Elgin i baron Gro** przybyli razem  
z Dr. Bowring do Singapore.

L o n d y n  2  lipca. D iienniki tutejsze donoszą, iż 
jenerał Concha, ieneralny gubernator Kuby ma być 
odwołany z swej posady przez rząd hiszpański na 
żądanie gabinetu angielskiego, który mu zarzuca 
sprzyjanie handlowi niewolnikom.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kursa ttUgrafteuns a d. Sgo lipę*. — Augs­

burg 104%.— Hamkurg 78%. — Landy* Ur. io  kr. 8. —

Korespondent nasz wiedeński którego list podamy 
jutro, donosi o nadejściu do Wiednia noty duńskiój. 
Depesze telegraficzne w różnych dziennikach dono­
szą o nadejściu podobnój noty do Berlina. Noty 
dnńskie mają być podobne ale niejednakowe, ber­
lińska ma być dłuższa, wiedeńska nieco dobitniej­
sza. Gabinet doński, w edług  jednego z korespon­
dentów  do dzienników belgijskich, oświadcza, iż nie 
może przyjąć tłumaczenia swój poprzedniój noty 
w treści jaką podał w swój odpowiedzi p. minister 
Manteuffel, ani wypow iedzieć dzisiaj, jak wielkie u -  
czynić będzie w stanie Księstwom koncesye.

Przedewszystkiem  zaczeka Dania, aby reklamacye 
księstw  objawiły się legalnie i swobodnie na sejmach, 
przypomina swoje usiłowania, aby zaspokoić Niemcy 
i powołuje się na duch pojednawczy Związku nie­
m ieckiego. Jeden z dzienników belgijskich podaje 
pogłoskę, że lord Palmerston upiera się przy konie­
czności powołania sporu duńsko-niem ieckiego przed 
trybunał europejskiego kongresu, a to w celu przej­
rzenia prot ikułu londyńskiego względem następstwa 
na tron duński.

Dzienniki berlińskie donoszą, że król pruski opu­
ści 5go t. m. Marieubśd i uda się do Cieplic dla 
odwiedzenia bawiącej tam królow ćj; z Cieplic ma 
7go t. m. pojechać do Wiednia, by odwiedzić Ce­
sarza i rodzinę cesanJ ą.

Podczas interpelacyi w parlamencie angielskim na 
dniu 29 b. m. gabinet uśw iadczył, że 10,000 ludzi 
przybędzie do Indyj w połowie b. m. a 40 ,000  ludzi 
w ysłanych tam zostanie pńżniej. W Izbie niższej na 
d. 30 p. Berkeley zrobił m cyą popartą przez sir 
J. Shelley, a odpieraną przez gabinet i lorda J. Russel 
w p’zemiocie tajemnego głosowania. Mocya odrzu­
coną została 257  głosam i przeciw 189.

W edług raportów nadesłanych z Algieru prze* 
marszałka Randon a datowanych 24 i 25 czerwca, 
wojska francuskie działają bardzo pomyślnie w  Ka- 
bylii. Po zbudowaniu drogi wojskowćj do środka 
krainy zamiesskałćj przez plemię B en i-R aten , d y -  
w izye Mac-Mahon, Renault i Youssouf ruszyły prze­
ciw plemieniu Beni-Yeni. Dnia 24 dywizya Mac-Ma­
hon uderzyła na główną osadę nieprzyjacielską, u -  
for ty Skowaną w ieś Sheridan, i zdobyła ją po za­
wziętym oporze; przyczćm jenerał Mac-Mahon o -  
trzymał lekką ranę (« według innego doniesienia, 
kufa przeszyła mu tylko suknie); 12 oficerów miało 
paść na polu walki. By dokeńczyć wyprawę, pozo­
stają tylko zwiedzić okolicę zamieszkałą przez ple­
mię Beni-Menguillat.



CZAS z SfeWrty 4  Lipca 1857.

Pnyjecholi od 2 do 3 lipca.
HOTEL POLLER A. Rudolpsohn Siegmar kupiec z Bilska. 

Wandel Hans kupiec, Gunter Robert kupiec z Mysłowio. L it-  
tauer Isidor kupiec z Tarnowa. Szeligowski Franciszek z żo­
ną z Zatora. Drochojowska Te. wł. dóbr z Radgoszczy. Droho- 
jow ski W ład y sław  w ł. dóbr Rudołowie. UleniewBka Domicela 
w ł. dóbr z Galicyi. Ujejski Andrzej proboszcz z Krosienka. 
Hr Renard w łaś. dóbr z familią z Prus. Boncek Franciszek 
kupiec z Pragi. Peszyński Tytus obyw. z Bukaresztu; Horwat 
Daniel obyw., Aniszczek Gabryel obyw. > Rosyi. Szajaowski 
W inoenty z familią z W arszaw y.

Wyjechali. Jawornicki E ustachy obyw., Nowaczyński E d­
ward ob., Gumińska Jadw iga ob. do Rzeszowa. Schweinfurth 
Rudolf kupiec do W iednia. Siberstein Dawid kupieo do T a r­
nowa. Iirieny Marcin ksiądz*, Knopek Antoni ksiądz, Benda 
Jan  ksiądz, Sladeezek Franciszek ksiądz, Rychlarski Igna­
cy ksiądz, Kapinus Józef ksiądz, Kottas Jan ksiądz, Kaczmar 
Franciszek ksiądz, Chroluzek Antoni ksiądz do Szląskn. Ku- 
cieński Jan  w ł. dóbr do Hzczepandwid. Kołaczkowski Mie­
czysław  obyw. do W arszawy. Hr. Renard z familią do Na­
dworna. Szeligowski Franciszek do Zatora,

HOTEL DREZDEŃSKI. Mikołaj książę Radziwił obyw 
z W arszaw y. Feliks M ikorskr ob. z R osyi. Justynian Szczyt 
ob. z Rosyi. Maurycy Rosenbaum kupiec z Mysłowic. FeRks 
Sm alawski w ł. dóbr z Uołierca. Jó ze f Piskorski proboszcz 
z Rosyi

HOTEL ROSYJSKI. W ładysław  hr. W odzicki właściciel 
dóbr z Niedźwiedzia. Leon hr. Stadnicki w ł, dóbr ze Lwo­
wa. Kazimierz h r. Potulicki w ł. dóbr z Bobrku. Dr. W ilhelm 
Schahtman profesor, Sam -C elt student z Berlina. J . Hofmann 
ob. z W rocław ia. Ksiądz Augustyn Swientek proboszcz z 0 -  
pola. Jan  Musih z Cieszyna.

W yjechali: Szymon Antonowicz w ł. dóbr, F ryderyka An 
tonowioz ob. do Szczawnic. Gustaw Stephan ces. ros. jen e ra ł 
z familią do W iednia. Edward Skriba kupieo z żoną, Julia 
Schm idt ob. do Cieszyna. Jan  Makomaski w ł. dóbr do Prus. 
Karol hr. S traehw itz o. k  por. de' Ołomuńca.

KOLEJ ŻELAZNA
o o d s le n n le .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
n. n  u:  t o godzinie 12tój min; 16- pa południa.Do Dębicy . .  |  o J odłiaJe 9tĄ  B ja 6 ^ e0̂ rem

Do W ieliczki. { •  « ° ^ !ni® *® 1 .r“ *'l o godzinie 9tój mm. 30 wieozorem.
.. /  o godzinie 6tćj min. 10 z rana.
uo *v leżnią .  ̂Q fodłijl[e 3^  min 26 po południu

D|  W arstawy {  0 8<SJ “ >“• 30 * rana.

Przychodzą do Krakowa:
. f o gadzinie 6tdj min. SO a ranki 

|  o godzinie 2ój min. 36 po południu.
. i  e godzinie lOtdj min. 46 z rana.

* o godzinie 0tój min. 46 wieczorem.
• \ o godzinie l i t e j  min. 26 przed południem 

j o godzinie 8dj min. 16 wieozorem.
E W rocławia t ___  . . .

I W arszawy •  godzinie 2ój min. 66 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
o godzinie lltd j min. 16 przed południem.

£ Dębicy .

£  Wielioski 

£  W iednia.

edohodzą

przychodzą

. . |  o godzinie 2ój po północy.
1  Krakowa do Dembicy:
j o gadzinie 3d] min. 3T po południu. 

‘ I o godzinie l t t i )  sd s. 26 w noey.

67,668

170,000

116,938

36

46
182,667 14

2C4.480

199,120

1,778,663 8 
764,976 3

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu gałicyjskiij Kassy Oszczędności 

z dniem 30 czerwca 1867.
S t a n  e z y n n y :  r**” z ! r^ * |k r  l<łl r.łr.

G otow izna .......................
Papiory publiczne

a )  nieulegające kursowi i pła­
tne za okazaniem

b) nieulegające kursowi z te r­
minem najdłuższym  6 mie­
sięcy .......................... ; ■

c )  sprzedajne po kursie  .
Zastawy: kwoty udzielone na pa­

piery i monety z terminem naj­
dłuższym  dni 9 0 .......................

W eksle: których termina nie na­
deszły  z terminem najdłuższym
dni 90  ..................................

Pożyczki hipoteczne:
a j  z ie m s k ie .......................  • •
b) m ie j s k i e ...........................   •

Rachunek różnych osób: drobne 
należytoóci i niedobory 

S t a n  b i e r n y :
W kładki na książeozki:

byłozkońoem z.m ies. z łr .  k. d.
3,197,795 9 1

w b. m. włożyło 
614 stron 
r. 114,853k. 34 d.2 
w b .m . wypłacono 
506 stronom 
zr.77,163k. 54 d . l

37,689 40 
N arosły  prowizyam i niepodniesio- 

n e m ię ip ó łr. 1857)5 8 ,8 8 0  42 -
Zakłkdy publiczne na rachunkach 

ciągłych m a j ą ...................
o g ó ł y

Odjąwszy sumę mniejsz. od większ 
Przew yżka surowa stanu czynne­

go stanowiąca fundusz do rozli­
czania się w końcu roku ze stro­
nami znaleźnych im prowizyj

3.474,403
3,302,389

jkr

287 20

172,014126

3.294,365

7,736 
,389

Am ts-Assistentenstelle mit 500—450—400—350 oder 300 fl. 
haben ihre gehórig dokumentirten Gosuohe unter Naohwei- 
sung der allgemeinen Erfordernisse, der Kenntniss der deut- 
schen und polnisohen oder einer der letzteren verwandten sla- 
visohen Spraohe, der bisherigen Dienstleistung, der abgeleg- 
ten vorgeschriebenen Prufungen, namcntlich beziiglich der 
Kassiersstelie der PrSfung aus den Kassevorschriften  ̂und 
der Staatsrechnungswissenschaft, bczuglieh der Oflfizials- 
stellen der eben erwahnten Prufung aus der Staatsreohnungs- 
w issenschaft und beziehungsweise jener aus der W arenkunde, 
falls sich um einen Posten fiir den Dienst bei den ausiiben- 
den Gefalls -Aemtern mit einem Gehalte von 600 fl. abwarts— 
oder jener aus der W arenkunde uud dem Zollverfahren, wenn 
sich UM eine derlei Stelle mit dem Gehalte uber 600 fl. be- 
werben w ird, ferner beziiglich der Amtsasistontcnstellen, wenn 
das E inschreiten auf einen Posten fu r den Dienst bei den 
Kassen oder RechnungBhilfsamtern gerichtct ist, der Prufung 
aus der Staatsverreohnungskunde, beziiglich der verkautio- 
nirten Stellen auch der Kautionsfahigkeit, uud unter Angabe, 
ob und in welchem Grade sie mit Finanzbeamten im w estga- 
lizischen Verwaltungsgebiethe verwandt oder verschwagert 
sind, im W ege ihrer vorgesetzten BehBrde bis 1. August 1857 
bei der Finanz-Landes-B irektion in K rakau einzubringen.

Von der k. k. Einanz-Landes- Direktion.
Krakau am 22. Juni 1857. (7 0 6 -2 -3 )

1 n s e r a i y.
Ostrzeżenie.

Ogłoszenie w „Czasie" N. 143 b. r . jakoby w domu pod L. 
506/7 przy ulicy F loryańskiej b y ł sklep do wydzierżawienia, 
włażoioiele tego domu czują się byó zmuszeni w ten sposób 
sprostowań, iż do podobnych ogłoszeń nikogo dotąd nieupo- 
waźniali i tą  w łasnością swoją sami i niezawiśli od nikogo 
zarządzają.

(7 1 6 -1 -3 ) S tan isław  Westwalewicz.

Nagroda 20 złr.!
za PAPUGĘ szarą,

k tó ra  we czw artek dnia 2go b. m O' godz. 7ój z rana, z do­
mu (niegdyś Boohenka) na wielkim rynku Nr. 19 , B a yr?eT 
ciw kościoła ś. W ojeiecha uleciała. Ktoby ją  zw rócił lub 
w yśledził, otrzyma 2 0  z łr . od w łaściciela tój papugi na 2m 

piętrze tegoż domu.

Am 2ten d. M. 7 Uhr ist aus dem ehemals Boohenek’schen 
Hause am grossen Ringplatz v is-a -v is  der Kirche des HeH. 

Adalbert, Nr. 19
eiii grauer Papapei entnogen.

20 fl. Conventions 1  ze
Belehnung erhalt im 2ten Stockwerke des besagten Hauses 
vom Eigenthumer des Papageieg derjenige, welcher denselben 
(7 1 5 ) auffindet oder zuruckstellt. (1 -3 )

Lwów dnia 30 czerwca 1857.
Z Dyrekcyi galicyjskiej Kasy Oszczędności.

URZĘDOWE.
Konkurskundmachung.

[N r. 16361.] Z n . besetzen si„d: bei dem Hauptzoll und 
Gefallen-Oberamte in K rakau : drei provisorische Posten und 
zw ar eine K assie rsste lie , eine Amtsofflzialsstelle nad eine 
A m ts-A ssistentenstelle» die erste  in der X. Diatenolasse mit 
dem Gehalte jahrlicher 800 fl., die c*eite in der XI. Di&ten- 
classes mit dem Gehalte jah rlich er 500 fl., die letzte in der 
XII. Diatenclasse, ebenflalls m it dem Gehalte jahrlicher 500 fl. 
und die beiden ersteren mit de r Verpflichtung tum Erlage 
einer Caution im G ehaltsbetrage;

uberdiess fur den Dienst bei den ausubenden Gefallsamtern, 
Kassen oder Rechnungshilfsamtern eine stabile AmtsaBsiBten- 
ten stelle in der XII. D iatenklasse, m it dem Gehalte jahrli- 
oher 450 fl.

Bewerber um eine oder die andere dieser S tellen , oder 
eventuell um eine in Erledigung kommende Amts -  Offleiala- 
eteile mit 700—600 oder 500 fl. oder einer sich erledigenden

Belgijskie smarowidło
do wozów gospodarskich, po­

jazdów i maszyn,
dotąd u nas nieznane a nadzwyczajnie pożyteczne, poleca jako 
wynalazek tak  przez własnośoi swe jako i przez taniośó na 
uwzględnienie zasługujący — w Krakowie dom handlowy
( 640- 2 - 3)  A n to n i H oelzeh

Doniesienie lekarskie.
Mająo na celu leczenie słabości chronicznych, mianowicie

reumatyzmów i porażeń,
oparte na  wyrozumowaniu postępowój medycyny, obrałem  za 
stósowne miejsce ku temu celowi zakład  kąpielowy w Szcza­
wnicy, do czego roZlioznośó zdrojów chemiczną częścią sk ła ­
dową. od siebie różniących się w leczeniu różnych słabości 
wewnętrznie- i zewnętrznie zaBtosowac można; tóm wlęoój, iż 
dwa nowe zdroje \V aleryi i Szymona w edług rozbioru che­
micznego tego roku przez pana Aleksandrowicza wykonanego 
tak  nader są  w jo d , brom i sól kuchenną zamożne, że jak  
najlepiój W leozeniu wspomnionych słabości użyte byó mogą. 
Przeto przez czas trw ania kąpiel w Szczawnicy, przedsię­
biorę leozenie reum atyzm ów  i porażeń (p a ra lis is ) , o 
czóm interesujących zawiadamiam.
( 647- 3- 4)  D r. A. P ie rze /m isk i.

einer den schónsten' Punkte in Schlesien, nahe St. M. E i-  
senbahn, in mitten der Stadte Bunzlau, Lówenberg, Goldberg 
nnd Hainau. Zum Besuche dieses so hochst romantlsołl 
gelegenen Berges mit seiner alten Ritterburg wird erge- 
benst eingeladen; — die Restauratlon ist bestons nebst 
Frem denzlm m er eingerichtet; — der langere Aufenthalt 
hierselbst ist wegen der tiberaus m llden und relnen 
L uft sohwachen Pernonen von Aertzten schon mehrfaoh an- 
empfohlen worden. Jeder Reisende der das Riesengebirge be- 
su ch t, sollte diesen herrliohen Punkt in seine Tour aufnehmen.

(7 0 8 -1 -2 )

m łody, o ile byó może bez- 
ż en n y , dobrze wykształcony 
w zawodzie leśniczym i gospo­
darczym , i mogąoy wykazać 

się nieposzlakowaną obyczajnością, mieć może w dobrach 
moich Szczawnicy posadę z pensyą roczną 300 z łr . mk. i 
mieszkaniem wolnóm. — Ustnie lub pisemnie bliższe wiado- 
mości udzielę za zgłoszeniem się w prost do mnie.

Szczawnica 21go czerwca 1857.
(6 9 5 -2 ) J ó z e f  S z a l a y .

tr r jm  
(639) (4 -1 2 )[W ażne
dla] posiadaczy owiec

Przy  tak  często w 
gorącój porze lata 
wydarzających się 

niszczących spu­
stoszeniach

przez zarazę racic u owiec
zwracam y uwagę panów ekonomów na skuteczny proszek le­
czący s a  oj opyt i racic Dr. Gustawa S w o b o d y ,  pro­
fesora B*t " klJ®®*en'.a M ł * , ,  który to proszek prędka i p e ­
wną pomoo p y  osi. Również możemy jak  najlepiój 'polecić 
ogólnie u z o a .y  e j*rze®,w biegunce u owieo tegoż samego.

P ierw szy  ™oina w K i ­
kowie u pp. P. J . KIRCHMAJERA i Syna. w Bochni u p. J.
NIEDZIELSKIEGO, we Lwowie u p. TOMANKA i .  pp. 
BIERZECKIEGO i W EB E R A , w N ow ym -Sączu u p. KO- 
STERKIEW ICZA wdowy, w Przemyślu u p. GAIDETSCHKI 
i Syna, w T arnow ie o P- JAHNA.

jedro  z najpiękniejszych mlejao Szląskn, w pobliżu St.
M. kojei żelaznój, pośród m iasta Bolesława, Lówenberg, Gold­
berg i Hainau. Do zwiedzenia tój góry nader rom anty­
cznie położonej, ze swym zamkiem c h r n n n y m  uprasza 
się jak  najuprzejm iej; — restauraoye wraz z pokojami 
dla podróżnych urządzono jak  n a jle p ió j;-  dłuższy po­
byt tutaj polecany bywa od lekarzy dla nadm iar łago­
dnego i OzystegO powietrza bardzo często, szczególnie 
słabowitym osobom. Każdy podróżny zwiedzający góry k a r­
konoskie, powinien to wspaniałe miejsee nie pominąć.

4 .  H am pel.

(606)

Subiekt handlowy
posiadający język polski i niemiecki, z najpiękniejszem świa 
deotwem, życzy sobie znaleść miejsce w Krakowie lub Lw o- 
wie. Adres udzieli Ezpedyoya Czasu. (7 0 5 --2 )

SUIABYCZHT WYKAZ
przez c. k. uprzyw.

(«)

Assicurazioni Generali
(PO W IZECII14 ASSEM1JRACYA)

swym zabezpieczonym w roku 1856 wypłaconych szkód, niemniej różnych 
wydatków w celu uratowania przedmiotów, — przy dochodzeniu szkód przy­

znanych nagród, — i poniesionych kosztów likwidacyjnych:
w Królestwie Galicyi i Bukowinie . . w m k. z łr . 133,138 kr. 4 
„ dto Austryi wyższój i niższćj . . „ 278,134 „ 39 

dto Morawy i S z l ą s k a .......................„ 116,871
dto W ę g ie r ............................................. „ 393,278 „

Serbskiój w o jew o d z in ie .............................. „ 25,753 „
Temeserskim b a n a c ie ................................... „ 14,717 „
Królestwie S ie d m io g ro d z k ić m .......................„ 37,619 „

dto Sławonii i Horwacyi . „ 34,119 „
„ pograniczu w o jsk o w ó m ....................................„ 24,554 „

Królestwie C zech ............................................„ 307,874 „
dto S t y r y i ............................................. „ 11,215 „

K r a in ie ..............................................................„ 10,036 „
K a r y n t y i ......................................... „ ^15,463 „
austryackićm  pomorskióm wybrzeżu . . . „ 203,063 „

„ Królestwie Lombardyi i W enecyi . . . . „ 975,342 „
„ Tyrolu i Voralbergu  .......................  12,793 „

W  z a g r a n i c z n y c h  p a ń s t w a c h  a mianowicie:
Królestwie B a w a rsk ió m ............................. „ 388 „

„ dto B e lg i js k ić m ....................................„  1,075 „
„ wolnóm mieśoie B r e m y ..............................„ 12,284 „
„ Królestwie D a n i i ................................................. „ 27 „
„ Cesarstwie Francuskióm ....................................„ 66,497 „

w Księstwach Naddunajskich 
„ Królestwie Greckióm 
ii  ćto  ̂ .
„ wolnóm mieście Hamburga . . . .  
„ Królestwie Hanowerskióm . . . .
„ dto H o lla n d y i ........................
„ Wielkióm Księstwie Holsztyńskióm
„ Kościelnóm P a ń s tw ie .......................
„ Księstwie Liehtensteinskióm . . .
„ Wielkióm K się.tw ie Modeny . . .
„ Królestwie Neapolitaóskióm , . .
„ Wielkióm Księstwie Parm y . . .
„ Królestwie P r u s k ić m .......................
„ Księstwie Reuss-Lob. Gera 
„ Królestwie Saskićm
” . *^0. Sardyńskićrn....................
n Wielkióm Księstwie Toskany . . 
„ europejskiej T u ro y i....................... ....

wm k. z łr . 19,059 kr. 49

Wielkiój B ry tan ii........................... „ 18,740
: x !- ”  ’ . „ 271

. „ 11,854
• » S52 
. „ 36,722

» 21,136
• « 2,420
• „ 4,093
• n 11,796
• « 1,466 
. „ 61,430
• » 1,597 
. „ 61,688 
. „  16,376
• n 16,439 
. * 307

734 „ 41
ń 18 
n 2

» l i
38
10
35

9
2

40
16
45
24
45
22
12

Razem w mk. z łr . 3,141,236 kr. 39 
Od tego w ydatki w mk. z łr. 135,746 kr. 18 

Ogółem w mk. z łr . 3,276,982 k r. 67

C. k. uprzyw. w r. 1831 w Tryeście, na wszelkie prawami krajowemi dozwolone zabez­
pieczenia, założone Towarzystwo Zabezpieczeń pod nazwij , ,  A S S I € U R A Z I 0 1 i n i
(źE.YIiIMLI *• posiada jako fundusz gwarancyjny złr. 13,500,000, 
a to: w różnych rezerwach 6,500,000 — w kapitale pierwia­
stkowym 3,000,000— w corocznych wpływających premiach 
(procentach) i prowizyach od kapitałów circa* 5,000,000.

Największa część kapitałów jest na hipotekach nieruchomych ulokowany. 
Z a b e z p i e c z a  p r z e c i w :

a ) szkodom ogniowym na budynkach, fabrykach, meblach, sprzętach, płodach
ziemi i sztuki, bydle, towarach itp. 5

b ) gradobiciu wszelkich ziem iopłodów na podstawie własnego fun­
duszu, tj. z obowiązkiem całego wynagrodzenia szkody,—
1 szkodom *

c) elementarnym na towarach l^dem i woda prowadzonych, zabezpiecza
d) kapitały lub roczne renty,

a )  wypłacalne jeżeli zabezpieczony pewien czas dożyje, jako też 
ń) wypłacalne po śmierci zabezpieczonego kiedykolwiek ta nastąpi, lub też jeżeli 

tenże w przeciągu oznaczonego czasu albo po upływie tegoż umrze; 
c )  niemniej warunkowe i bezwarunkowe renty dla osób wymienionych.

Toż Towarzystwo udziela, jak każde inne akkredytowane assekuracyjne towarzystwo, 
wszelkich ulżeń tak co do płacenia premij, jako też co do warunków pod któremi za­
bezpieczenie udziela. A żeby zaś stronom przystęp do tegoż Towarzystwa umożebnić, ma 
w każdem znaczniejszem miejscu ajentów, którzy wszelkie objaśnienia i rady bezpłatnie 
udzielają; bezpośrednie zaś wnioski do zabezpieczenia i żfjdane iuformacye, w jak naj­
krótszym czasie załatwia niżej podpisany

B. GrOldmann9
L w ó w  dnia Igo  czerwca 1857.

jeneralny pełnomocnik.

mńhl jw e  Lwowie przy ulicy Niższej Karola Ludwika pod Nr. 13274. 
B lU n i l  \ W Tarnowie W głównym Rynku w d,.mu P. Schwartza pod Nr. 75.

Poszukiwane jest

mieszkanie
za roczny czynsz z łr . Michała 1857 r. Oferty
przyjmuje portyer przy 0-^ ' ^ y ^ e*ŁCyi finansowej krajowej.

Od Expedycyi.
Na dniu 3cim lipca w ysłano Dodatek miesięczny z ozerwca 

na następujące stacye pocztowe: Buska, Baligroda, B ełżca, 
Brodów, Bełza, Bursztyna, B erna, Brzostka, Bochni, Bncza- 
cza, Brzeżan, Chodorowa, Cieszyna, Chorostkowa, Chrzano­
w a, Czerniowiec, Czortkowa, Dobromila, Doliny, Dabiecka, 
Dzikowa, Dynowa, Dębicy, Drohobycza, Dukli, E m s, F ra n - 
zensbadn, F lorencyi, Grybowa, Qlinian, Gródka, Grodżea 
(G ra tz), Gorlic, Grzym ałowa, Gdowa, Heidelberga, H usiaty- 
n a , Horodenki, Jagielnicy, Jasłow oa, Jasienioy, Jarosław ia, 
Jaryczowa, J a s ła ,  K ęt, Klostenbnrga, Knlikowa, Krzeszowic, 
Kom arna, Kamionki Strum iłłowój, Kołom yi, Krosna, Kalwa- 
ryi Zebrzydowskiej, Krzywice, Lwowa, Łanenta, L isaka, La- 
bienieo, Ł ącka, Leżajska.

S PO ST R Z E Ż E N IA  M ETEO R O LO G IC ZN E.

Antoni Iiłobukowski, redaktor odpowiedzialny.
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W  Drukarni „Czasu.« Antoni Czapliński, rządzo* drukarni.


